
BĄDŹ MOBILNY  I KREATYWNY Z POWEREM

Mar ta

Ska kuj od wa ży ła

się i z po mo cą Po wia to -

we go Urzę du Pra cy w Wie lu niu

prze nio sła do Ło dzi, gdzie pro jek tu je in -

sta la cje sa ni tar ne. Ze wspar cia sko rzy -

sta ła rów nież miesz kan ka Wie lu nia 

Ma gda le na Gaj da – te raz pra cu je i wy -

naj mu je po kój aż w Opo lu. Alek san dra

Lu kas z Ło dzi bie rze udział w pro jek cie

Fun da cji In ku ba tor i dziś jest sta żyst ką

w po waż nej fir mie bu do wla nej. Wszyst -

kie mó wią: PO WER to su per mo ty wa cja.

TRZY KO BIE TY, 

TRZY WY BO RY, 

TRZY SUK CE SY

Ba rist ka za rzą dza

Dla ro dzi ców Alek san dry by ło oczy wi -

ste, że sko ro cór ka cią gle prze sia du je

w kuch ni wy pró bo wu jąc róż ne prze pi -

sy, to bę dzie fan ta stycz nym ku cha -

rzem. Dla te go po gim na zjum po szła do

zna ne go łódz kie go „ga stro no mi ka”. Po

szko le przez czte ry la ta by ła ba rist ką

i jed no cześ nie ro bi ła za ocz nie li cen cjat

na Uni wersytecie Łódz kim z za rzą dza -

nia, póź niej ma gi ster kę na stu diach

dzien nych na wy dzia le eko no micz no-

so cjo lo gicz nym. Ukoń czo ne stu dia wyż -

sze nie po mog ły jej w zna le zie niu

pra cy. Na licz ne CV wy sy ła ne do róż -

nych firm nikt nie od po wia dał. 

- W In ter ne cie zna laz łam ofer tę Fun da -

cji In ku ba tor, któ ra pro wa dzi ła pro jekt

z moż li wo ścią udzia łu w sta żu. Po zy -

tyw nie prze szłam roz mo wę z do rad cą 

za -

w o  d o  w y m

i psy cho lo giem. Roz -

wią za łam te sty kom pe ten cyj ne,

któ re mia ły spraw dzić jak ra dzę so bie ze

stre sem, czy umiem pra co wać w gru pie

oraz ja kie są mo je moc ne i sła be stro ny.

Na stęp nie zo sta łam skie ro wa na na 

staż zgod nie z mo im wy kształ ce niem. 

Mog łam wy brać jed ną z trzech ofert, 

zde cy do wa łam się na re fe ren ta ds. zin -

te gro wa nych sy ste mów za rzą dza nia

w zna nej fir mie bu do wla nej. 

Na ra zie Alek san dra po zna je spe cy fi kę

pra cy. Ma świet ne go opie ku na, na któ -

re go za wsze mo że li czyć, du żo się od

nie go uczy. Jesz cze w kwiet niu, dzię ki

wspar ciu z Fun da cji In ku ba tor, po je dzie

na szko le nie z au dy tu we wnętrz ne go.

Już te raz przy go to wu je się z za pa łem do

no we go za da nia pod okiem swo je go

opie ku na. Wie rzy, że no we kwa li fi ka cje

pod nio są jej war tość dla pra co daw cy

– a za tem re al ną szan sę na po zo sta nie

w fir mie, gdzie pra ca spra wia jej przy -

jem ność i jest zgod na z tym, co naj le piej

po tra fi ro bić.

- Gdy by nie PO WER pew nie da lej sta -

ła bym w miej scu: bez ro bot na i bez 

wię kszych szans na ryn ku pra cy.

Pra co daw cy po szu ku ją mło dych, ale 

jed no cześ nie z wie lo let nim do świad -

cze niem i wy so ki mi kwa li fi ka cja mi. 

Te go, nie ste ty, nie da się po go dzić

– mó wi

Ola. Na dal uwiel bia

go to wać, za rów no dla sie -

bie, jak i przy ja ciół. W za pę dzo nym

świe cie kuch nia ją od stre so wu je. 

W dro dze po bon

Mar ta skoń czy ła stu dia na Po li tech ni ce

Łódz kiej z in ży nie rii śro do wi ska. Bar dzo

chcia ła pra co wać w za wo dzie, bo za -

wsze in te re so wa ło ją pro jek to wa nie in -

sta la cji przy jaz nych dla czło wie ka

i oto cze nia. Ale nikt nie chciał za trud nić

mło dej spe cja list ki.

- Dzię ki ko le żan ce pra cu ją cej w Ło dzi do -

wie dzia łam się, że mo gę sko rzy stać

z tzw. bo nu za sie dle nio we go. Za dzwo -

ni łam do urzę du pra cy w Wie lu niu pod

ko niec ubieg łe go ro ku. Po wie dzie li, 

że by sta rać się o do fi nan so wa nie za raz

na po cząt ku no we go ro ku. Tak też zro bi -

łam – mó wi Mar ta. 

Bon na za sie dle nie, przy zna wa ny jest na

po kry cie kosz tów za miesz ka nia w związ -

ku z pod ję ciem za trud nie nia po za miej -

scem do tych cza so we go za miesz ka nia.

Już w stycz niu Mar ta zło ży ła wy ma ga -

ne do ku men ty i otrzy ma ła wspar cie.

W cią gu mie sią ca mu sia ła zna leźć pra co -

daw cę na włas ną rę kę. I zna laz ła. To 

pry wat ne biu ro pro jek to we w Ło dzi

spe cja li zu ją ce się w in sta la cjach sa ni tar -

nych. Mar ta pra cu je tam od lu te go. Mu -

sia ła zde cy do wać: do jeż dżać co dzien nie

do Ło dzi al bo wy na jąć nie dro gi po kój.

Bar dziej op ła ca ła się dru ga op cja.

- Z po wia to we go urzę du pra cy do sta łam

5 tys. zł na start. Zna laz łam po kój w blo -

ku, a z fir mą, któ ra mnie za trud ni ła, pod -

pi sa łam umo wę do koń ca grud nia. 

Mar ta jest za do wo lo na z pra cy i chcia ła -

by po zo stać w fir mie na dłu żej. Pro jek -

tu je i uczy się no wych pro gra mów

bran żo wych. Pra co daw ca jest z niej za -

do wo lo ny. Po zna ła no wych, cie ka wych

lu dzi. W week endy jeź dzi do ro dzin ne -

go do mu.

- Bon za sie dle nio wy dał mi im puls do ru -

sze nia z miej sca. Bę dę się te go trzy mać.

Lu dzie chy ba nie wie dzą, że są ta kie

moż li wo ści. War to je pro mo wać.

W Opo lu z PO WE REM

Ma gda od dziec ka, po dob nie jak resz ta

ro dzeń stwa, prze ja wia ła mi łość do na uk

ści słych. Do sta ła się na Uni wersytet

Opol ski, kie ru nek bio tech no lo gia ze

spe cja li za cją rol nic two i pro duk cja żyw -

no ści. O pra cę w miej scu za miesz ka nia

nie by ło ła two, jed nak uda ło jej się zdo -

być za trud nie nie w jed nej z ma łych miej -

sco wo ści pod Wie lu niem w fir mie

prze twór stwa owo co wo-wa rzyw ne go.

Ale nie by ła za do wo lo na. Za wsze ma rzy -

ła, że by prze pro wa dzać do świad cze nia

w la bo ra to rium bio che micz nym. Ta ka

moż li wość po ja wi ła się nie o cze ki wa nie

na Po mo rzu Za chod nim. Po mi mo du żej

od leg ło ści od ro dzin ne go do mu, Ma gda

po sta no wi ła za ry zy ko wać. Jed nak tęsk -

no ta za bli ski mi wzię ła gó rę i po pa ru

mie sią cach wró ci ła. Mło da ko bie ta mia -

ła na dzie ję na po wrót do po przed nie go

miej sca pra cy, ale na jej miej sce już ko -

goś za trud nio no.

- Mu sia łam za re je stro wać się za tem ja -

ko bez ro bot na w wie luń skim urzę dzie

pra cy. Rów no cześ nie szu ka łam pra cy

w Opo lu, z któ rym czu je się zwią za na

przez stu dia i sio strę miesz ka ją cą tam na

sta łe. Trwa ło to sie dem mie się cy – mó wi

Ma gda. – Pod czas wi zy ty w urzę dzie

pra cy sym pa tycz na urzęd ni czka po wie -

dzia ła mi o pro gra mie PO WER.

Z za pro po no wa nych form wspar cia 

Ma gda wy bra ła bon za sie dle nio wy.

Pra cę zna laz ła w fir mie spe cja li zu ją cej

się w pro duk cji od ży wek dla dzie ci.

W lu tym otrzy ma ła bon w wy so ko ści 

5 tys. zł, a już kil ka dni póź niej, ja ko in -

spek tor ds. kon tro li ja ko ści do staw,

spraw dza ła cer ty fi ka ty su row ców przy -

jeż dża ją cych do pro duk cji.

- To bar dzo od po wie dzial ne za da nie, bo

pro duk ty dla dzie ci mu szą speł niać wy -

so kie nor my ja ko ści. Na szczę ście nie

mu sia łam za trzy mać do tej po ry żad nej

li nii pro duk cyj nej – śmie je się Ma gda. 

Mło da ko bie ta wy naj mu je po kój

w miesz ka niu ze stu den ta mi. To ład na,

zie lo na oko li ca, nie da le ko fir my. PO WER

poz wo lił jej na start, na któ ry pew nie sa -

ma by się nie zde cy do wa ła.

Młodzi przed 30-tym rokiem życia z woj. łódzkiego nadal mogą korzystać z projektów Programu

Operacyjnego Wiedza Edukacja Rozwój. Informacje, jak  wziąć udział w projektach znajdują się 

na stronie www.power.wup.lodz.pl i w każdym urzędzie pracy na terenie województwa. Zapraszamy

również do kontaktu z Punktem Informacyjnym Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Łodzi, znajdującym się

przy ul. Wólczańskiej 49, gdzie uzyskają Państwo szczegółowe informacje dotyczące projektów 

(tel. 42 638 91 30 lub 39, e-mail: power@wup.lodz.pl).

Dynamicznie zmieniająca się sytuacja na rynku pracy stawia przed młodym pokoleniem

wiele wyzwań. Dziś kwalifikacje zdobyte w trakcie nauki nie są wystarczające aby

znaleźć satysfakcjonujące zatrudnienie. Zdarza się też, że barierę stanowi miejsce

zamieszkania. Unijne przedsięwzięcia to często pierwszy ważny krok do wejścia 

na zawodowy szlak. Młodych wspiera Program Operacyjny Wiedza Edukacja

Rozwój na lata 2014-2020 (POWER). W województwie łódzkim

wdrażaniem programu zajmuje się Wojewódzki Urząd Pracy

w Łodzi. O tym jak to działa opowiedziały 

trzy młode bohaterki, które ruszyły 

do przodu z POWEREM.
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